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utor Lulji z Lammerm •ur" urodzil ię 2 11 topada 1797 w B 
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W póz.nit i z~ l'l C? il' mis rzern kompozytora „J,ucji" bvl Paclr 
tóreg • Il• 'I i l.iJtż, prz dni D!m1zel lego v. hbt1 rii 

•. 1 dti j - Ro .in1. 

„D<•n P 1 qua le'' lub u1 11oer jak 
"'S. pc•ł cz niem nperv dramu zn J 

z ope ' buffo . 
Prapn n• i· r:-· nai •; 7llic i ych <•;;er I on1z lliegn nn lr,powal · .zyhk 

po sobie : 

'!6 grud1 i 1833 v Mediolanie - L ukrezio B orgia 
26 ierpnilł 183-> w Neapolu Lucia z ammermo(lr 
11 lute ·o I 40 \ · Pary;l;u - L'ork 1 ,m iku 
2 grudn ia 1840 . ' ,an 1.u - Faworvta 
19 .1 1 .i.i 184.2 \ · Wi~dni - Linda di Chamounlx 
3 lv„znl l lH:l w Par •i.t1 - Don Pasqunle 
13 t·trr ' a 18 l'ł \\ P ryżu - Do n Sebasti" n 

Z tego pobieżnego przecież ze \\·ienia wynika 3asn ' praco\ ito 
maz. k; i duża ł.;l\ os(: kompono\tania Oper~ „Don Pasqu„1 

ono v, • unizelti ~ dągu 9 d m . a ;:iedv do iedzlal sii:. 1 

napisan ;e „ yrulika ewilllkiego" poś\ · rił „ai" rzy 
orze\rt: n o. coż - Rossin i za vszc yl 1 ni11ch rn . 

Dr ,foze1 Rei·· w "\\·ej "Historii rąuzyki" naz ' \.. au Lor ,,ł.11di·• 

•pignnem os 1n iego U wo ' Doi;ize ti e ' cdtug F issa „ndznae2ll· 

mi irzoslwe n technik.i kompozytorski 'i•. C1 .ka ·o •ką, 
re UJe na pewno ży~ o ol kie o slu<'h, cz je l ak u a 

,
1 
\rle Z Opf r .. O lizetti go sp{ \ a n 

n leży do nich :nelodi z open· LUkr- 7. 

dl n nadziei promieni jak r ó vnie2 t Z\\ , fa ::.z 
ze .lu vami ,.Do broni, braLia, pov„c;tai'tm:<o-· 

- ln 1 11 z .. Łuc · i z L a·nme1moo r". 
Ciekawą ze wzgl~u na am;1 o l'n~ t1 ,)r('zo:i.d D tmi.keltie o jak 

1 na .,z, hyll O\\"f . ormę jęz:k•r.•. 'l i s anon imo\ · not 1tka umie z-· 
lZon 1 w aronimow ·m. ydanym ~dzie: na voczątk 1 1 teeo wieku. 
prze \ odniku op rO\\ ·m : 

„W prary sll'.'OJej szedl tą sama d~o!!:'l , ~lor.1 lr r ocl.yl " d ;. •u l: ró -
kiego .swego iycin i Bellini Bel .:an to o ci c I i idea jego prac . T '.'.' rz. 
z ogn mnt; l t ·o ' cią , m i il.T<l za' jej . 11kain<1 ,u 1.b11 •Jper, !• r<' pn •obie 
pozo tnwil. Rzet'z in na że posp[ t'h z i kim pra <\\al, nie zawsze na 
dobr ·1 "' y.: h c«.izil . rzec;: in1 , ·e 1pt:' ')' te 1 •hrnmai ą v. nie3edn ·m, 
z dr ugif· i jPdn ak !'t r· on ' niepodob na n ie :nzllc.czv ć. z 1· .\ wali zac · · 
:: oard.:u ,iopula rn;ym Bellrn irn zm tisz.tł · • po 1 t•k cl 0 , żn Tfi 

ysfłkÓ\\ . k tór ych O\ •ocem n iepr l E.• klrzar.:l , < I zno\'.'1 1 rar.zei e i l· „ '\ ~ 
dzi. ie3 7.e j eh ·il i jako typ - .Lucia u L< mmerm oor' . Pozq n i1 siły 

iyw'olnt ma .i<l .,Córk;_. pułk u'" i .,Don P a q ua lt, „ - ripcry 1rnmiczne. 
1 adtr1 .. Fowr)ryL ' i „Lukre c- .•a Borgia"' . ori ąga j q pl.ynnosciq m lotiii 
prz dew.;:y stkim. Życ i we prze jśc i a pa pozorach pog<>cł~. i;• i.- .\\, ­

rzuć moęla ,,·1eika p opalan1osc . .iaką l'i szvł , i<. Doniz t1 i, zaku ńt<:~·J~· 

1:; dl kompozy tor· bardzo ~ m,;t n o. nd koniec ż. ·i;i popadl obi -
kanie i zmarł w roku 1848, B k\ ' iel nia ·• . 

K 11111p o • ':c•r k t<i e~n życie slrnnc.z~ .;. si!' _nialo ::i ż t~k t r e1 ~i cz11 ;e_ 

I ·1r 1.0 .skrom:iit nc-enial .>'l rnci• > ~ieow . Ś '.Y iAdc1~ · . .1 t: iel(ri pel n 
n ie tylko szacunku a le i w ielk iego uznani<\ to ·un · do V ·rd[ego. 
W lisdc do h r. ppiani p 1sie Donizetti: 

„Wyczuwam tu j dsno i s t„vierdzam b •z 1.·.ieni< ."2.u ry zy , ;:e m o1 

' Ul już prz rnin ął. Swiat chce d 11gle nu\\ ych rzecz' . K iedvs us tąpiono 

miejsca n~o jPmu p koleniu - d ziś m · mus1m :v us • ąpi c m loclym . ..:z1 ·7.ę<;­

d m l>ędziP .i eśl; na tn nasze mieisce prz;jdą ludzie ta < utai ntowani 
Jak Verdi·-. 

Sµra icdl i\.'; ;1 10 omnosć p l z.4c h i..slorir rozwr iu m~'Ś li ll1LU Y 1. znei 
7.llajduje 1 \ ka r tach lei hi5torii 1111'-i sC'e d l. obu kom1Joz~·t ornw. d i;; 
obu erdecw:-'ch przyjac i ół. 
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„ŁUCJA Z LAMMERMOOR" 
(streszczenie) 

Akt I 

Obraz 1 - las przy zamku. 

P rowadzcicy łuczników Norman spotyka w lesie przyzamkowym za­
sępionego lorda A.;;htona i pyta go o powód smutku. W odpowiedzi na 
rytanie swego sługi Ashton wyjaśnia, że przyczyną tego smutku jest 
skomplikowana sytuacja rodzinna. Oto, na skutek zmian natury politycz­
nej, grozi im poważne niebezpieczeństwo ze strony zawistnego rodu 
panów z Ravenswood. rodu, którego przedstawicielem jest Edgar. 
Wyjściem z tej sytuacji. wystarczaj ącym zabezpieczeniem. byłoby mał­
żef1.stwo siostry Ashtona , Łucji, z lordem Arturem Buklaw. Niestet •. 
Łucja ani słyszeć ni ehce jednak o tym małżeństwie. Rajmund Bide­
bent, na uczyciel i powiernik Łucji, tłumaczy t.ę sytuację faktem nie­
dawnej , w pamięci f,uc ji żywo jeszcze tkwiącej, śmierci jej matki. 
Norman nie daje jed nak wiar y temu wyiaśnieniu i zupełnie inaczej 
tłumac zy odmowę Łucji. Oto, zdarzyło się tak przed niedawnym cza­
sem, iż Edgar Ravenswood wyratował Łucjt; spod kopyt. rozjuszonego 
byka. To przypadkowe spotkanie w tak t.ragiczn ych okolicznościach 

10znieciło w sercaeh obo jga wielką miłość. 

Ashton przyjmuje tę wiadomość z niehamowaną wściekłością: 

wolałby r ac zej ujrzeć siostrę swą na marach niż jako żonę Edgara. 
Tymczasem wyjaśnienia Normana znajdują przypadkowe potwierdzenie : 
oto właśnie łucznicy spotkali przed chwilą, w bliskim sąsiedztwie . 

Edgara . który na ich widok szybko odjechał. Ashton z trudem hamuje 
gniew. z oburzeniem przyjmuje słowa Rajmunda, który próbuje sytu­
ację łagodzi{': „Sroga zemsta już gotowa - w piersi pała straszn~· 

gniew" - stwierdza odchodzi. 

'- -· j'"- ,:fie ,e "'":,··:'., 

2 
:,7 :"::::1wo<o1 'P""""'' ""'" /llf1l'r- L eka n a Edgara, który tu właśnie na dziś wyznaczył jej spotkanie. 

A oto pojawia się ukochany. Jutro wczesnym świtem wyjeżdża d•1 
Francji. Chciałby prócz pożegnania się z Łucją, zobaczyć jej brata, 

podać mu rękę na znak przyjażni i prosić by zgodził się na jego 
małżeństwo z Łucją. Łucja, znając dobrze swego brata, przestrzega 
Edgara przed tym krokiem. Ta postawa Łucji wywołuje zrazu gniew 
Edgara, ale scena kończy się przypominającymi „Romeo i Julię" wza­
jemnymi przysięgami i wymianą pierścionków. Kochankowie ·przed 
ruzstaniem śpiewają w duecie: „Tylko śmierć nieubłagana może zerwać 
f.:rzysięgę tą.„" 

Akt II 

Obraz 3 - sala w zamku Ashtona 

i \shton podstępnie wykorzysuje wiadomośl· o wyjeździe Edgara. 
Przygotowuje on podrobiony list, który ma w oczach Łucji skompro­
mitować jej k ochanka, a jednocześnie \vysyła Normana do stolicy, by 
przyspieszyć w ten sposób przyjazd Artura Buklav na uroczystość 

weselną. 

Po wyjściu Normana Ashton rozmawia z Łucją, udając, że nie 
może zrozum1ec przyczyn jej smutku. Łucja szczerze wyznaje mu iż 

jej zdecydowana niechęć do Artura wynika z faktu, że serce jej wy­
brało już kogo innego, i że temu tylko właśnie wybranemu dochowa 
wiary. Wtedy Ashton pokazuje Łucji list - ów dowód rzekomej 
niewierności Edgara. Łucja załamuje się w rozpaczy. Ashton. wyko­
rzystując tę chwilę słabości siostry, opowiada jej o tym, że umarł k ról, 
że w związku z tym skończyły się wpływy Edgara, że iedyną dla niej 
partią jest Buklaw, że powinna zgodzić się na to małżeństwo w imię 

przyszłości całego rodu. Jedyną odpowiedzią zrozpaczonej Łucji jest 
modlitwa, w której prosi Boga o rychłą śmierć i uwolnienie od cierpier1. 

Obraz 4 - sala weselna 

.BOGATO przystrojona komnata pełna jest gości weselnych. Ashton 
\vprowadzając Artura uprzedza go by nie dziwił się znękanej , wcale nie 
weselnej minie swej przyszłej żony: to śmierć matki tak na nią wpły­
nęła deprymująco. Pojawia się także i Łucja. Obie strony przystępują 
do podpisania aktu ślubnego. Łucja czyni to pod wyraźnym naciskiem 
stwierdzając: „to jest wyrok mej śmierci" . I w tym właśnie tak decy­
dującym momencie na salę wchodzi Edgar. 

Ashton i Artur dobywają szpad z zamiarem uderzenia na intruza, 
\Vroga i rywala. Rajmund usiłuje powstrzymać ich przed tym krokiem, 
a Edgar nieustraszony staje naprzeciw swych wrogów i mówi o swoich 
prawach do Łucji, prawach wynikłych z jej przysiąg. Przysięgi te 
jednak zostały złamane, więc Edgarowi nie zostaje nic innego j ak 
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Reżyseria - ZYGMUNT BILIŃSKI 

Kierownictwo chóru - Tadeusz MARK WSKI 
l1 1spicjent - Włodzimi E. FILIPOWSKI 

Kierownik sceny: - Szczepan Ch ornszy 
Główny kostiumer K azimierz Szych 

e - .JERZY SILLICH 

c no.l(rafia i kostiumy - STANISŁAW JAROCKI 

•enl ·cen ugrafa - Kazimierz GAC 
Kierown ik technicmy -- inż. J erzy Goliz1ski 

WaC'ław Matecki 

1·1 >\);!Illo \ :m·c mu vczoŁ ~·list I.u ynu Wilec a . L ilian a Za­
morska , .Jan Marynowski. Kazimierz Bońua-Tomaszewski, Anton i Wi­

r hl'r k . 

Prace kra wie ckie pod kierownictwem: W . Karnkow kie j i \ \' Mitu lu, mu arskie : l . Gaca i P. Szymło\ ~k iego, modelatorskie : ,T. Perw::!j ­
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zerwać z palca Łucji pierścien, a swój rzucić jej pod nogi ze s łowami: 

.. Przeklęta niech będzie ta godzina ... ". Scenę kol1czy starcie Edgara ze 
:: t ronnikami Ashtona. 

Akt III 

Obraz :; - sala w zamku Ashtona 

\ \" ESOLY nastrój gości którzy liczą się ze wzrostem wpływów pana 
t ego zamku zakłóca Rajmund przynoszący straszliwą wieść: oto Łucja 
·.v przystępie szalc1'tstwa zabiła swego męża Artura. Grozą przejmuje 
•Jbecnych opowieść Rajmunda o czarnej wstędze krwi , którą widział 
p rzed chwilą u stóp Lucji . Nastrój grozy narasta gdy do komnaty 
\ chodzi obłąkana Łucja. W przepięknej arii nie zczęsna kobieta. 
'- yglądem przypominająca widmo, marzy ciągle o Edgarze, o swoim 

z nim ślubie. Ciężar przeży ć jes t tak wielki że Łucja umiera. Złamany 
• ragedią Ashton pojawia si ę by po raz ostatni zobaczyć konają c '! s i o strę. 

Obraz fi - na cmentarzu 

\ \ OCZEKiv\T ANIU pojedynku Edga r opłakuje przy rodzinnym gro­
iJ O\\T U zdradę którą przyszło mu przeżywać. Nie pragnie już zemsty 
riad Łucją. Pragnie tylko śmierci, a jedynym jego życzeniem jest by 
Luc.: ja kiedyś odwiedziła jego grób. Tę scenę rozpaczy przerywa wiado­
'Tl Ość o tym, iż Łucja jest umierająca i że wzywa go bez przerw.v. Edga r 
n iegnie do ukochanej - niestety : zatrzymuje go Rajmund wiadomością, 
;.e Łucja już nie żyje. Arią „T y wzleciałaś w święte progi , duszo czysta. 
-1esk a la na" - żegna Edgar zmarłą i sam przebija się sztyletem. 

U ŻRÓDEł TREŚCI 

„Łucji z Lammermoor" 

Libretto „Łucji z Lammermoor" wywodzi się z powieści Wal.ter 
Scotta pt. „Narzeczona z Lammermoor". Autor adaptacji, znany twórca 
1cielu librett operowych (pisał je m. in. dla G. Verdiego) - Salwatore 
Cammarano, musiał oczywiście tre.~ć pierwowzoru uprościć dostosowu-
1ac ją zarówno do wymaga?i jak i możliwości sceny operowej. Tym 
„;emniej jecinak i wątki treściowe libretta i, .~zczególnie, muz yka Doni­
zettiego nadają całości nowego utworll klimat oryginału .. Nie sposób więc 
pracując nad wystawieniem „Łucji" nie sięgnąć po powi.eść Scotta. Wy­
cla je się nam celowe przedłożyć widzowi -- jako uz upełnienie oglądanego 
i słyszanego spektaklu -· kilka fragmentów ze wstępu, który dla jed­
nego z polskich ir ydaii „Narzeczonej :: Lammermoor" przygotował 

.llnclrzej Tretiak. 
Trzeba tu dodać jeszcze , iż tema.tyka „Narzeczonej z Lammermoor" 

i nteresowala wi.eln kompozytorów. Przed „Łucją'' Don izettiego historia 
opery zarejestroicala jeszcze t rz y pozycje wywod zące się treścią z po­
,,_.ieści Scotta : „La f iancee de Lammermoor" - M. Carfa de Colobrano 
(Pary;±, 1829), „Bruden fra Lammermoor" - J . Bredal (Kopenhaga 18.12) 

i „La _fidan::.ata cli Lammermoor" .4. Ma u ucato (Parlwa 1831). 

* 

"\"" arzeczona z Lammermoor ukazała się w r. 1819 razem z Legen­
d <j Montrose'a , jako trzecia seria Opowieści mojego gospodarza. Tom 
ten. siódmy już z rzędu od chwili rozpoczęcia pracy powieściopisarskiej 

S cotta w r. 1814, a zawierający ósmy i dziewiąty utwór Scotta w tym 
ga tunku lilerackim, stanowi do pewnego stopnia początek nowego typu 
1'.vórczości wielkiego twórcy powieści historycznej . 

* „ 

:\" stępny rozdział „The Bride of Lammermoor" (który to tytuł 
powinien brzmieć po polsku: Panna młoda z Bursztynowego nadbrzeża) 
zawiera w sobie teorię nowej metody powieści historycznej, która 
7. obyczajowej przemienia się na „romans" . Obycza je schodzą na drugi 



pia , la Jak i umt•nly połl ty ·znu-hi. t 1ryczne · 'i p1e>n\'. z m ieJ ' 
~·ysu \'a . i e lement r 11n11in u . t ragicz!lej ca łej in l ub 1irz ·wijmni>j 
gran · czącej z tragicznosc1ą katastrofy miłosnej. ick T into mnluJ 
obraz, który pl'led ·tawia m oment te j kaUlslr y \\ !lio;ntr : c tn t n:n 
zer vau ie t1 <H"Zrt:ze1'1n\ ' l LuC'j i A.>h on z Ed&m em Raveń ood m, u 
przed chwili'! jej lu u z m lod sz) m Hay.stoneru z B 1ct l, \\ . V-l pov. ie . i 
\\ zystko zmir·rza do te j a t as l rofy, k tór;.i zdarza się w t rzed rozdzl l ' 
o km"i ca, _pr nwudz,tj ąc sm ie rr Luf' ji \\ ' przedosta t n im i.! Rm en •<Jl'd 1 

w ost<itn im rozdziale>, ;ak ii sw0 ic n ieodwoła lne sku tki. E lernent o \ ·z -
jow y s -i·u z l s i ę d o e izud_vc zne i j dy llic p o.stad Stil e•:;o sług i grnqce ' 
rnd u Ka leb<1 Ba lderstone ·::i z, po:i: zon go p an i k .1d z Za n k u R uck rei 
J:(C:Z i<> opow iadaj<~c,·m pr Lejścia ·vmi eraj<1cej ' up · d r ndz ·nv Ha ·­
h rcnto •. jest s tary \'. ie w ' . lu "' T h< dd ' , O bok K...1 lebu. ktore o rvs !Ilf!-.. 

v:plynąl ba1dzo si ln ie n a L ·p tare o s! u qi w Ji teralu 1 ze kon' nen 
n •j LUr<JP j ldt>i . pe \ ·ua d o;.ę e lementu obyeLa im\·e: ~ mam v \ po· ci 
A lk.i ii i k mo~zek-cwrow nil' szk r ..- h eh. ;1 k jri; t 10 rac"'.PJ folk lor i o 
i· sowc1ny z ' ha rakterysly czny n l,• Scot ta u iędem, . tnianu 1 ·fe 
Z r u'.'.'!IOC'L€ S!1q \Vl 8r<J i niedowiC'rzaniem W z ja\l„!Sk:l d nl0111JIO~it lj. 

dlll hY, cz.iry , t. zw. d r ug i wzrnk (jasn owidzenie t.J l'z~·;;1 loś 1 • i i l e r ażnl 1-
sviś·~ i ) itd. s c„ lt pozn.ot<iwia 1·zy te lni k O\\ ·i s wob odny \">· v b<11" . cz,· cli • 
"ZY n ie chce w i rzy ć w te nadzm v«łowe zja'.vi ska. 

~colt \\' "iJllsób pra\\·dztwie dramatyczny łączy element ra t.alnn. ·! 
z ekm entem wnlnej woli i t.ra aiczne.i winy w Narzcczor1 ~ J z l arr -
nierm oor . .JP"t p ocl t ·m względem la.i bliższy może w cale i li i c'rn ~ur~e 

a n {:! iels ki <:>.i arcyd~ieł a qzekspirowskiego o tragiczne j miłośc i d\ •niga 
po ornków wrnąich rodow. Romea i .Julii .. Jak tyC'h dwn.i e l;od1 '.l nl'ó . · 
„a \ iazdy" (tj. los pisany z p:6ry) ska lały na Z!,\ ub~ (według ws tępne~o 

sone t u. poprzedzając go 1ra l;ed i ę), tak i tutaj Ha v· •n„ \"Oodm1 i p is IMI 

j e~ zguba . 

• • 
• 

Znajdując sie wc1ąz w m ist ·cznvm n as tr0ju ba!lrid y, zapu\\'i adająC\m 
s pe ln i!.'nie się trag icznej przepowiedni, jesteśmy jedndk zav: sz ~w· ad o­

m i, że rDZ\ iąza nie spoczywa \'' rękach ludzkich. Zamyka m y N rzeczon· 
z Lammermoor z uczuciem tym sam~·m co i tra gedię sz<>k. pi rawską. 
że wobec sil fataln y ch siła ludzk ie.i w oli mn zn a czenie p ierwszorzędne 

i :i:e człowiek jest odp0wiedzialnym za sk utki ę,,·ych czynów. 
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Perkusja 
Jan Gajewski (kotły) 
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ZESPÓŁ CHÓRU PAŃSTWOWEJ OPERY WE WROCŁAWIU 

kierownik chóru - TADEUSZ MARKOWSKI 

asystent kier. chóru - EWALD WYCISK 

Sopran I 
Kazimiera Dyś 
Aleksandra Dzięgielewska 
Janina Dziurowicz 
Czesława Kańska 
Maria Kozubek 
Kazimiera Krawiec 
Zofia Łazarewicz 
Helena Magiera 
Małgorzata Rożnowska 
Nina Stark 
Klara Szejman 

Sopran Il 
Ludwika Balcewicz 
Zofia Gąsiorowska 
Ingeborga Marinek 
Halina Niedzielska 
Maria Pilaczyńska 
Lidia Sobolewska 
Zofia Zaleska 
Albina Zakrzeńska 

Tenor I 
Jan Kozicki 
Aron Kirszenblat 
Leszek Łączkowski 
Aleksander Lisowski 
Władysław Niedzielski 
Tadeusz Stupiński 
Zygmund Graf 
Zbigniew Tomaszewski 

Tenor Il 
Roman Grzesik 
Marian Kaczmarek 
Kazimierz Porębski 
Jan Pynka 
Stanisław Szymański 
Konstanty Pobożny 
Polikarp Szubrat 

Alt I 

Wiktoria Buczacka 
Zdzisława Małysek 
Irena Kręglicka 
Regina Suchwałko 
Krystyna Zaleska 
Elżbieta Maciągowska 
Maria Oćwieja 

Alt Il 

Marta Baraniuk 
Zofia Iwaniszyn 
Kazimiera Jackowska 
Urszula Sillich 
Bronisława Szadejko 
Maria Wanoth 

Bas I 

Hilary Chmura 
Michał Iwaniszyn 
Zygmunt Reimer 
Czesław Szymański 
Stanisław Kaleta 
Tadeusz Wojnarowicz 

Bas Il 

Czesław Czarniecki 
Michał Mielniczuk 
Tadeusz Olbrych 
Tadeusz Osika 
Andrzej Szopiak 
Jan Tarasiewicz 
Ewald Wycisk 
Ryszard Marcinowski 

Inspektor chóru: 
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